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postkolonialne.  Bliższa  analiza  filmowych  schematów  w  kontekście 
relacji  polsko-niemieckich  pozwoli  podważyć  zasadność  tej  opty-








„Komm nach Polen – Dein auto ist schon Da!”1
DzieJe Przemian obrazU Polski w kinie niemieckim Po 1989 r. podzielić 
można na trzy zasadnicze etapy. Pierwszy przypada na lata 90., kie-
dy Polska – a  raczej polska przestępczość –  funkcjonuje na  ekranie 
jako źródło fabularnych konfliktów. Możliwe są dwa scenariusze: albo 
Niemiec  daje  się wciągnąć w  kryminalny  półświatek  grasującego  za 
zachodnią  granicą  polskiego  przemytnika/złodzieja  samochodów/
mafiosa,  albo wybiera  się  do Polski,  gdzie  staje  się  ofiarą  (a  niekie-
dy  i  sprawcą)  przemocy  oraz  skomplikowanych  układów mafijnych. 
Przykładem  pierwszego  schematu  jest Biegnij Lola, biegnij (1998): 






fliktu znajdziemy w Zapomnij o Ameryce (2000): Benno, właściciel 
komisu zabytkowych samochodów, nie radzi sobie najlepiej na trans-
formującym  się  wschodnioniemieckim  rynku. W  sukurs  przychodzi 
mu polska mafia. Benno wikła się w niebezpieczną relację z gangste-
rami, która kończy się ogromnym długiem. I dalej: polscy przemytni-
cy uwodzący  i  sprowadzający na  złą  drogę  „przegrane NRD-owskiej 
transformacji”. Z takim motywem mamy do czynienia we Wschodnim 
przejściu (1991) oraz w Szmuglerach (1996). Drugi schemat – Polski 
jako miejsca  zagrożenia  dla  podróżujących Niemców –  realizuje  się 





Drugi  etap w  obrazowaniu  Polski  przypada  na  pierwszą  połowę 
drugiej  dekady  po  zjednoczeniu  Niemiec.  Wschodni  sąsiad  stał  się 
przedmiotem zainteresowania reżyserów tzw. szkoły berlińskiej2 (zob. 
M.  Abel,  2008).  Polska  nie  jest  już  krainą  ulepioną  ze  stereotypów 
(choć nie jest ich zupełnie pozbawiona), w związku z czym nie do koń-
ca wiadomo,  czym  jest.  „Filmy  te nie odkrywają Polski  jako niezna-
nego kraju – to wciąż niejasne, czym jest Polska – lecz obcość samą 
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haterka Polska Love Serenade (2007) przyjeżdża do Polski w nadziei, 
że ktoś ukradnie jej samochód (a ona sama otrzyma odszkodowanie). 
W  innym  filmie,  zatytułowanym  Polska Wielkanoc (2011),  starszy 






Jaki Pan, taki kram
kristin koPP Uważa, że niemiecki filmowy obraz Polski rząDzi się „lo-
giką  właściwą  niemieckiemu  konstruktowi  Polski  jako  przestrzeni 
kolonialnej  w  drugiej  połowie  dziewiętnastego wieku”  (Kopp,  2014, 
s.  45).  Polacy  –  parafrazuje  pruski  dyskurs K.  Kopp –  są  niezdolni 
do zarządzania własnym państwem, ponieważ są z natury infantylni, 
zacofani i zdegenerowani. Należą, jak wszyscy Słowianie, do kategorii 














prowadzić  w  nim  porządek.  K.  Kopp  wykazuje,  że  pewne  elementy 
dyskursu  postkolonialnego  przetrwały  upadek  bloku  wschodniego 
i uległy nowej funkcjonalizacji:
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ekonomicznie i moralnie zdegenerowany „kryminalista”, łatwiej dowieść, 
że  1. w porównaniu do  swojego dawnego  „brata” byłe NRD  radzi  sobie 
całkiem nieźle, mimo komplikacji  związanych  z procesem zjednoczenia 
2.  przeciwnie: Ossis płacą wysoką  cenę  za  zjednoczenie Niemiec,  a  ich 
krzywda jest  tak dojmująca, że aż porównywalna z Polską (Kopp, 2014, 
s. 48 – 49).
zachoDni sen. oDwrócenie czy krzywe zwierciaDło?
trUDno zaPrzeczyć istnieniU Przesłanek,  które  doprowadziły  K.  Kopp 






europejskich  („pokój  i  bezpieczeństwo  dominowały  w  całym  impe-
rium, ponieważ odważny  cesarz Henryk  silną  ręką  trzymał w garści 








Niełatwo  też  uciec  od  perspektywy  K.  Kopp  podczas  projekcji. 
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Polski crash. Po ulicach Warszawy krążą bataliony mafiosów, cinkcia-
rzy, alfonsów i prostytutek. Co drugi budynek pozbawiony jest tynku, 
co  trzeci  samochód –  zderzaka. Na  chodnikach  ani  śladu dominan-
ty krajobrazu kulturowego Polski okresu transformacji, czyli bazaru: 
żaden bowiem bohater filmu nie  splamiłby  się  legalną działalnością 
gospodarczą.  Nad  przestrzeganiem  nieporządku  czuwają  policjanci 
w pożartych przez mole kożuchach, którzy koniec końców okazują się 
mafiosami, cinkciarzami  lub alfonsami. Pojawienie się Niemca w tej 


















trudność w  postaci  nieporównywalnej  z  żadnym  z  państw  kolonial-
nych polityki zagranicznej po 1945 r. (a już szczególnie po roku 1989). 
Postnazistowskie Niemcy nie czują się niczym zagrożone (a nawet je-
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kojowym i harmonijnym współżyciu ze słowiańskimi braćmi, które za-
burzone  zostało przez  „dwudziestowieczne wypaczenia”  (zob. Hahn, 
2011, s. 235). Upadkowi muru berlińskiego nie towarzyszyło dyploma-
tyczne żachnięcie, lecz przyklaskujące środkowoeuropejskim intelek-
tualistom8  świętowanie  „powrotu  do  normalności”9. Metodologiczne 
uproszczenie, którego dopuszczają  się  liczni badacze –  interpretacja 
stosunku Niemiec do Polski w  świetle  postkolonializmu  czy, węziej, 
orientalizmu Edwarda Saida – zapomina też o istotnym aspekcie, któ-








jest  emanacją  niemieckiej,  a  nie  brytyjskiej  czy  francuskiej,  polityki 
wobec Europy Wschodniej.
Skąd  więc  ta  niepokojąca  przesada  i  demonizacja  stereotypów 
(w  filmach  pierwszego  i  trzeciego  spośród  wyróżnionych  etapów) 
oraz „udziwnienie”11 polskiej przestrzeni (w filmach drugiego etapu)? 
8 W  latach 80. w kręgach środkowoeuropejskich eseistów  (Milan Kundera, Györ-
gy  Konrad,  Josef  Kroutvor,  Milovan  Đilas,  Czesław Miłosz,  Vaclav  Havel  czy  Adam 
Michnik) ukuto wizję Europy Środkowej jako „Zachodu porwanego przez Wschód”. Ów 
dyskurs odegrał niebagatelną  rolę w procesie  transformacji  rozumianej  jako  „powrót 
do macierzy” (por. Kundera, 1984, s. 24).
9 Można oczywiście krytykować tę koncepcję, wykazując: 1. Liczne problemy i kon-








rów  „zarządzaniem przez  rozszerzenie”.  Podobne  intencje  przyświecają Borisowi Bu-































jącego  kryzysy  kapitału.  Innymi  słowy:  czym mogłyby  być  Niemcy, 
gdyby nie miały tyle szczęścia, a przede wszystkim – szczęścia w nie-
szczęściu.
czy można Płacić kartą?






sprawia,  że  wspomniana  różnica  celów między  bohaterami  –  „aro-
ganckimi  prymusami  Europy”  (Hahn,  2011,  s.  420)  i  nowicjuszami 
w świecie liberalnej demokracji – staje się źródłem konfliktu. Najwy-
raźniej widać to na przykładzie Zaginionych, w których interesowny 
cel wzmocniony  jest  przez  analogię  dwójki  polskich  bohaterów.  Za-
równo zła polska macocha, jak i polski handlarz, który znajduje dzie-
percepcji”, a przeto wyzwalającą rzeczy z jej automatyzmu. (Zob. Szkłowski, 1986, s. 17).



























zapośredniczeniu,  przez  co  wyjaskrawia  podstawową  –  według  Ka-
rola Marksa – relację między pracownikiem a produktem: alienację. 






































rej niemożliwa  jest  żadna  logika  (choćby uzupełniająca) poza  logiką 
pieniądza. Logiką, która w późnokapitalistycznych Niemczech pozo-
staje tabu.
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ludzi, ekonomiczny – miliony marek. Według E. Canettiego zestawia-
nie  człowieka  i  pieniądza  otworzyło  drogę  do  postrzegania  człowie-







tak  daleko,  gdyby  niedawno  nie  przeżyli  inflacji,  podczas  której marka 
spadła do jednej bilionowej swojej wartości (Canetti, 1996, s. 214).
ToNieMy




zwierciadle  się nie odbijały. Lęk przed Polską  to nie  tylko  lęk przed 






kiej historii nie  trzeba drążyć aż  tak głęboko, a właściwie nie  trzeba 
drążyć wcale – wystarczy wybrać się na Śląsk, Kaszuby czy Mazury. 
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Biegnij Lola, biegnij (1998), reż. T Tykwer, Niemcy.
Po drodze (2004), reż. J. Krüger, Niemcy.
Polska Love Serenade (2007), reż. M. Wojtyllo, Niemcy.
Polska Wielkanoc (2011), reż. J. Ziemnicki, Niemcy, Polska.
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SuMMary
the article is DevoteD to the image of PolanD in german cinema after 
1989. First, I present arguments against adopting the postcolonial ap-
proach, as it  is  insufficient for a complete critical description of this 
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